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Rodzina w obliczu nowego domownika -  Internetu
Internet jako zjawisko zakorzenił się w  naszej ku lturze tak  szybko, że ani użyt­
kownicy, ani badacze nie nadążają za jego rozwojem. M imo prowadzonych od 
la t 90 . coraz to nowych badań, wciąż istnieje jeszcze w iele niezbadanych aspek­
tów sieci. Tymczasem ważne jest, aby poznać to m edium  na tyle , na ile jest to 
możliwe, ponieważ różni się ono od pozostałych środków przekazu, ingerując 
jednocześnie w  w iele sfer funkcjonowania człowieka. Podczas gdy  każde do­
tychczasowe m edium  zmieniało jakąś część życia jednostki — sposoby pracy, roz­
ryw ki czy porozum iewania się — sieć zm ienia to wszystko naraz, oferując dużo 
więcej. H endrykow ski (2005) jest zdania, że siłą Internetu nie jest ani liczba 
użytkowników, ani jego zasięg. Tym, co podtrzym uje funkcjonowanie tego m e­
dium  jest nieustannie poszerzający się zakres funkcji społecznych, jak ie spełnia 
sieć. Internet wpływa na kształtowanie świadomości zarówno jednostek, jak  
i społeczeństw, d latego jego wpływ będzie widoczny również w  rodzinie, gdzie 
powoli zyskuje status kolejnego „domownika”. Co więcej, cyberprzestrzeń za­
czyna funkcjonować jako nowe, specyficzne środowisko wychowawcze, istn ieją­
ce obok klasycznych środowisk, takich jak  rodzina czy szkoła. Z tego punktu  
w idzenia, podstawowym problem em  staje się kw estia właściwego współgrania 
tych środowisk.
Trzeba przy tym  pam iętać, że ta rewolucyjna technologia — jak  każdy nowy 
w ynalazek czy nowe zjawisko cyw ilizacyjne — obok korzyści niesie ze sobą za­
grożenia.
W  literaturze przedmiotu można spotkać się ze sprzecznymi opiniami na te­
m at roli Internetu w  procesie tworzenia się lub  zanikania relacji m iędzyludzkich 
(również w  rodzinie). W  zależności od sposobu, w  jak i korzysta się z tego narzę­
dzia, sieć może stać się zarówno przestrzenią rozwoju d la jednostki i jej rodziny, jak  
również może przyczyniać się do zakłóceń w  funkcjonowaniu rodziny.
1 7 8 Aleksandra Jaszczak
M ożliw ości, jakie daje rodzinie Internet
Można wyodrębnić dwie drogi oddziaływań tego m edium  na środowisko ro­
dzinne. Z jednej strony, sieć jaw i się jako przestrzeń rozwoju d la  rodziny jako 
całości. M a to miejsce wtedy, gdy  działania podejmowane w  cyberprzestrzeni 
podtrzym ują na różne sposoby spójność system u rodzinnego. Z drugiej strony, 
Internet oferuje również w iele możliwości jednostce jako części system u rodzin­
nego. W arto jednak  pam iętać, że sam orealizacja jednostki nie zawsze idzie 
w  parze z dobrem rodziny.
Internet stanowi szansę d la rodziny poprzez możliwość podtrzym ywania więzi 
m iędzy jej członkami, um ożliw ia bowiem kontakt pozbawiony barier czaso­
wych i przestrzennych. Szacuje się, że w  ostatnich latach  sieć wykorzystyw ana 
jest przede wszystkim  w  celach kom unikacji (o czym świadczy m .in . niezwykła 
popularność kom unikatorów głosowych i tekstowych oraz poczty elektronicz­
nej). Już  w  1998 roku, po przeprowadzeniu ank iety wśród użytkowników In­
ternetu, 94%  badanych przyznało, że sieć um ożliw ia im utrzym anie kontaktu  
z rodziną i znajomymi, a 87%  zainteresowanych regu larn ie korzysta w  tym  celu 
z Internetu (Śpiewak, 2004).
Konsolidacji rodziny sprzyja również taka forma obecności w  sieci, jak  stro­
ny w w w  Obecnie każdy może mieć pryw atną stronę internetową, pełniącą funk­
cję w izytów ki — niezbędnego elem entu wyposażenia współczesnego człowieka. 
Coraz częściej strony takie zakładają całe rodziny. Prezentowane są na nich ko­
ligacje rodzinne (często w  formie rozbudowanych drzew genealogicznych), g a le ­
rie zdjęć, opowieści z życia rodziny, a także zaproszenie do kontaktu  d la odwie­
dzających tę stronę.
O kazuje się, że w  w ielu  rodzinach pojaw ienie się kom putera zbliżyło do 
siebie dzieci i rodziców Razem uczą się obsługi kom putera, korzystają z dostęp­
nych tam  informacji, porozumiewają się przy pomocy komunikatorów czy wspól­
nie g ra ją . Bub (2005) przytacza wypowiedzi rodziców, grających wraz ze swo­
im i dziećmi w  g ry  typu M M O RPG (M assively M u ltip la yer Online R o le-P la y in g  
G am ing), którzy tw ierdzą, że dzieci nabyw ają w  ten sposób umiejętności współ­
pracy, dowodzenia i skutecznego kom unikowania się, a ponadto eksperym en­
tu ją (w pozytywnym  znaczeniu) z tożsamością i podejmowaniem nowych ról 
społecznych. N iektóre g ry  sprzyjają naw et zgłębianiu zasad ekonomii, w ym a­
gając od użytkowników w ykorzystania w iedzy na tem at hand lu  (np. w  Domu 
A ukcyjnym  g ry  W orld o f  W arcraft). D la rodzin, których członkowie przebywają 
daleko od siebie, zaletą takiego wspólnego gran ia  jest możliwość przebywania 
ze sobą w  sposób bardziej in teraktyw ny niż np. podczas rozmowy przez telefon. 
W spólne przeżywanie przygód (nawet jeśli odbywa się w  przestrzeni w irtualnej)
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zdaje się łączyć ludzi, podobnie jak  inne wykonywane razem aktywności. W resz­
cie, ten rodzaj wspólnej rozrywki sprawia, że osłabieniu u lega różnica m iędzy­
pokoleniowa — rodzice poznają św iat, w  jak im  lu b i przebywać ich dziecko 
(i m ogą sprawować nad nim większą kontrolę), a dzieci m ają szansę poznać 
rodziców od innej strony niż na co dzień.
H endrykow ski (2005) jest zdania, że dostęp do Internetu nie zawsze bywa 
w  pełni w ykorzystany w  praktyce — do wykonania rozmaitych operacji niezbęd­
na jest kom petencja. W  w ielu  rodzinach dzieci wyprzedzają swoich rodziców 
pod względem  umiejętności posługiwania się kom puterem  i Internetem . Zw y­
kle to dzieci są in icjatoram i kupna kom putera i to one szybciej niż rodzice uczą 
się z niego korzystać, a także pom agają im opanować zasady obsługi sprzętu. 
Powoduje to swego rodzaju odwrócenie ról w  rodzinie, w  w yn iku  czego dzieci 
stają się nauczycielam i własnych rodziców W  niektórych przypadkach tak i układ 
sprzyja osłabieniu konfliktów m iędzy rodzicami a dorastającym i dziećmi (Ra- 
dochoński, W ańczyk, 2004).
N iek iedy tak ie  odwrócenie ról sięga jeszcze dale j. W  końcu 2 0 04  roku 
w  poznańskich szkołach ruszył program  integracyjny, po legający na kursowym 
przysposabianiu seniorów do korzystania z Internetu przez w nuki biegłe w  tej 
dziedzinie. D ziadkowie i babcie pod okiem młodszych o dwa pokolenia instruk­
torów uczą się posługiwać m yszką, nadawać i odbierać e-m aile, płacić rachun­
ki, grać w  szachy z kom puterem  czy naw igować w  poszukiwaniu informacji. 
U zyskanie dostępu do sieci oznacza d la starszych ludzi ponowne włączenie ich 
do współczesnego społeczeństwa, dzięki czemu będą mniej bezradni, samotni 
i — przynajm niej w  swoim poczuciu — zbędni (H endrykowski, 2005). D la dzieci 
natom iast rola instruktora osób starszych (rodziców czy dziadków) stanowi nie­
pow tarzalną okazję do w ykazan ia się swoimi kom petencjam i oraz wzmocnienia 
zaufania do siebie. Paradoksalnie, technologia, która d la  w ie lu  ludzi — zwłasz­
cza starszych — stanowi trudną do przekroczenia barierę, odpowiednio w ykorzy­
stana może sprzyjać in tegracji pokoleń.
Internetowi zarzuca się często negatyw ny wpływ na interakcje społeczne — 
mówi się, że niszczy relacje m iędzyludzkie, prowadzi do alienacji i atomizacji 
społeczeństwa. Oczywiste jest, że rozwój technologiczny m a wpływ na stosunki 
m iędzy ludźm i, choćby z powodu zm ian form kom unikacji. Skoro jednak Inter­
net czyni kom unikację m iędzy ludźm i łatw iejszą, pow inien także sprzyjać 
naw iązyw an iu  i u trw a lan iu  nowych kontaktów  (Przyw ara, 2 0 04 ). W  św ietle 
dotychczasowych badań w idać, że rzeczywiście tak  jest. C astells (2003) tw ier­
dzi, że korzystanie z In ternetu  nie prowadzi do a lienac ji i ogran iczan ia in te ­
rakcji społecznych. W yn ik i badań dotyczące tej kw estii można przedstaw ić 
następująco:
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1. Sieć pozwala na podtrzym yw anie już istniejących kontaktów, ich intensyfi­
kację i odnaw ianie, np. dzięki korzystaniu z poczty elektronicznej czy kom u­
nikatorów. Jed n ak  ta forma kom unikowania nie zastępuje tradycyjnych spo­
sobów interakcji: spotkań, rozmów telefonicznych lub  pisania listów
2. Internet daje szansę uczestniczenia w  w irtualnych społecznościach i pozwala 
naw iązywać nowe relacje.
3. Sieć um ożliw ia łączenie kontaktów w irtualnych z rzeczywistym i — osoby spo­
tykające się w  cyberprzestrzeni niejednokrotnie przenoszą te relacje do św ia­
ta realnego, co może skutkować wzmocnieniem więzi.
Ben-Ze’ev (2005), specjalista od relacji uczuciowych w  cyberprzestrzeni, p i­
sze o zaletach Internetu jako m edium  wspierającego rozwój wzajemnej relacji 
dwojga ludzi. Z alety te odnoszą się jednak w  głównej mierze do ludzi, którzy 
pozostają w  udanych związkach istniejących w  przestrzeni realnej. W  takich 
przypadkach, sieć służy jako sposób naw iązania, a następnie um acniania (już 
poza cyberprzestrzenią) znaczących związków uczuciowych — lub jako działanie 
m ające na celu wyłącznie utrzym yw anie i pogłębianie związków istniejących od 
początku w  świecie realnym . Internet sprzyja również osobom m ającym  proble­
m y z naw iązyw aniem  bliskich relacji intym nych w  świecie rzeczywistym — przy­
byw a par, które znajomość zawarły za pośrednictwem sieci, np. na czatach czy 
specjalnie w  tym  celu stworzonych serwisach randkowych. J a k  zatem  widać, 
Internet nie tylko sprzyja podtrzym yw aniu już istniejących w ięzi, ale również 
um ożliw ia tworzenie nowych.
Sieć oferuje rodzinie także możliwość wsparcia społecznego. N a forum Inter­
netu można w  sposób nieskrępowany wyrażać i wym ieniać poglądy, idee, po­
mysły — co czyni z niego obszar łączący nie tylko pojedynczych ludzi, ale całe 
g rupy społeczne czy poszczególne subkultury. Społeczności internetowe, które 
najczęściej zaw iązują się właśnie na forach dyskusyjnych, służą radą i pomocą 
w  kryzysowych sytuacjach. Istnieją także fora o tem atyce rodzinnej, które oprócz 
tego, że um ożliw iają dzielenie się doświadczeniam i i udzielanie sobie wsparcia, 
stanowią zarazem kolejną formę obecności rodziny w  cyberprzestrzeni. Za przy­
kład posłużyć m ogą fora d la przyszłych m atek, gdzie kobieta może uzyskać wszel­
kie potrzebne informacje dotyczące przebiegu ciąży, może podzielić się własnymi 
doświadczeniami i poznać doświadczenia innych kobiet, jak  również może otrzy­
mać z ich strony wsparcie emocjonalne. W arto odnotować, że na takich forach 
często tworzą się osobne w ątk i, gdzie wypowiadają się także przyszli ojcowie.
Sieć stanowi obszar rozwoju d la  rodziny również poprzez wspieranie w  roz­
woju konkretnego członka tej rodziny. W  ram ach tych oddziaływań można 
wyodrębnić k ilk a  obszarów Internetu, które w  sposób szczególny odpowiadają 
na potrzeby jednostki.
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N iezwykle ważnym  i ostatnio często podejm owanym  przez badaczy tem a­
tem jest edukacyjny w ym iar Internetu. Cyberprzestrzeń staje się kolejnym  śro­
dowiskiem  edukacyjnym  i wychowawczym , a zakres jego wpływ u jest już prak­
tycznie nieograniczony. M ożemy mówić zarówno o wychowaniu i nauczaniu za 
pośrednictwem Internetu, jak  i w  jego obrębie.
K om puter podłączony do sieci jest narzędziem , które n iew ątpliw ie wspom a­
ga  proces edukacji. Internet w ykorzystyw any planowo w  celach edukacyjnych, 
np. w  szkoleniach, stwarza ogromne możliwości poprawy lub wsparcia jakości 
życia człowieka. A rgum enty przem awiające za m etodą nauczania, którą okre­
śla się jako e - lea rn in g , to przede wszystkim : redukcja czasu i kosztów, wysoka 
jakość kursów i w iększa ich dostępność oraz uczenie się poprzez osobiste do­
świadczenie (Aouil, Kajdasz-Aouil, 2004).
Oprócz takich form doskonalenia jak  e- lea rn in g , Internet w ykorzystyw any 
jest także jako pomoc dydaktyczna. N a rynku  dostępne są liczne g ry  edukacyj­
ne i program y, które powstały właśnie z m yślą o w ykorzystaniu ich w  dydakty­
ce. N auka z udziałem kom putera i za pośrednictwem sieci przebiega w  sposób 
bardziej atrakcyjny ze w zględu na wielość form oraz ilość bodźców dostarcza­
nych podczas pracy z tym  m ultim edialnym  urządzeniem (Śpiewak, 2004). Pod­
stawową zaletą jest znaczne ułatw ienie dostępu do informacji uzyskiwanych tą 
drogą oraz skrócenie czasu oczekiwania na nie. Dzięki tem u Internet oferuje 
szansę na pełniejsze, bardziej kompleksowe przygotowanie do zajęć. Sieć umoż­
liw ia  także ciągłą aktualizację wiedzy, co pozostaje nie bez znaczenia w  czasach 
tak  szybkich i rozległych przem ian, jak  obecne.
Pomimo rozmaitych zagrożeń ze strony nowego m edium , coraz bardziej po­
wszechne jest zdanie, że Internet może sł uż y ć również edukacji seksualnej. Lew- 
Starowicz (1997) nie m a wątpliwości, że dzięki nowym mediom postęp w  za­
kresie edukacji seksualnej na świecie jest ogromny. Zdaniem badacza, w yn ika 
z tego również fakt, że coraz więcej ludzi m a bardziej udane życie seksualne. 
Zasadniczą rolę odgryw a tu  aspekt poznawczy, bowiem im więcej człowiek wie, 
tym  łatwiej sam może sobie pomóc i w  satysfakcjonujący sposób wykreować 
własne życie seksualne. N atom iast dane uzyskane przez chińskich badaczy (Lou, 
Zhao, Gao, 2004) dowodzą, że program  edukacji seksualnej przez Internet zwięk­
sza w  sposób znaczący wiedzę młodych ludzi na tem at zdrowia reprodukcyjne­
go, jak  również posiada wpływ na postawy młodzieży wobec kw estii zw iąza­
nych z seksem. Okazało się również, że ten rodzaj edukacji seksualnej jest wyso­
ko akceptowany przez młodych ludzi. Odpowiedzi na pytan ia  dotyczące sfery 
seksualnej, o które w  w ielu  przypadkach raczej niechętnie pytano rodziców lub 
nauczycieli, teraz m ogą być w  prosty sposób uzyskane za pośrednictwem Inter­
netu. W  porównaniu z poradnictwem  czy dyskusjam i odbywającym i się „twarzą
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w tw arz”, edukacja seksualna poprzez sieć gw arantu je znacznie w iększą p ry­
watność, co ułatw ia młodemu człowiekowi konfrontację z problem em . Jest to 
swoiste zerwanie z tradycyjnym  wzorcem kom unikacji pomiędzy młodymi ludźmi 
z jednej strony a szkołą i rodziną z drugiej.
Pisząc o rzeczywistości w irtualnej jako przestrzeni wspom agania rozwoju 
i życia człowieka, nie sposób pominąć jej udziału w  profilaktyce i w sparciu psy­
chospołecznym. Zdaniem niektórych badaczy (Aouil, Kajdasz-Aouil, 2 0 04 ; Sie- 
m ieniecki, 1999), nowoczesna technologia inform acyjna stała się już na tyle 
in tegra lną częścią naszego życia, że może być pomocna w  pracy korekcyjno- 
rewalidacyjnej oraz wspom agającej. Je j rolę podkreśla się szczególnie w  nastę­
pujących obszarach: usuwanie zaburzeń rozwojowych, rozwijanie umiejętności 
in telektualnych  oraz wspom aganie rozwoju osobowościowego. J a k  zauważył 
Thompson (2001), ludzie coraz częściej czerpią z doświadczeń m edialnych infor­
m acje, które pozwalają im  na kształtowanie siebie.
W  zakresie w ykorzystania sieci w  celu udzielan ia konkretnych usług psy­
chologicznych obserwuje się znaczny rozwój od czasu pierwszych doświadczeń 
w  latach 70. ubiegłego w ieku. P raktyka psychologiczna v ia  Internet upowszech­
nia się w  coraz w iększym  stopniu i obecnie obejmować może następujące rodza­
je usług: psychoterap ia , konsu ltac ja  lub  porada oraz dodatkow y ko n tak t 
(uzupełniająca forma kontaktu psychoterapii tradycyjnej) (Aouil, Kajdasz-Aouil, 
2004).
W  kontekście w ykorzystania sieci w  celu pomocy psychologicznej, Aouil 
i Kajdasz-Aouil zwracają także szczególną uw agę na coraz liczniejszą populację 
młodych użytkowników Internetu. Ze wstępnych analiz w yn ika, że w ie lu  mło­
dych ludzi woli m ieć wsparcie psychologiczne i duchowe pochodzące od w i r ­
tu a ln e j  postaci, co daje im  możliwość skonsultow ania w ie lu  spraw  w  jednej 
chw ili bez konieczności bezpośredniego kon tak tu . W edług autorów, nie sta­
nowi to zagrożenia d la  rzeczyw istych kontaktów  podejm owanych w  ce lu  po­
mocy i w sparcia.
Cyberprzestrzeń konfrontuje młodą osobę z olbrzym ią daw ką informacji, ofe­
rując jednocześnie możliwość odkryw ania za ich pomocą św iata, ludzi i samego 
siebie. Jest to okazja do zrozumienia i, niekiedy, rozwiązania specyficznych d la 
tego w ieku  problemów rozwojowych. W śród potrzeb typowych d la adolescen- 
cji w ym ien ia się:
• potrzebę samookreślenia (realizowaną w  cyberprzestrzeni np. podczas w cie­
lan ia  się w  role w  popularnych grach typu  RPG — Role P la y in g  Game),
• potrzebę przynależności (zaspokajaną m .in. dzięki przynależności do rozma­
itych grup  dyskusyjnych),
• potrzebę intymności (realizowaną np. za pośrednictwem serwisów randkowych),
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• potrzebę seksualną (zaspokajaną w  formie cyberseksu na kom unikatorach 
czy czatach),
• potrzebę rozładowania frustracji (realizowaną dzięki gwarantow anej przez 
sieć anonimowości i fizycznemu dystansowi),
• potrzebę autoekspresji i kreatyw ności (zaspokajaną m .in . na blogach czy 
forach).
N a przykładzie populacji młodych użytkowników w idać wyraźnie, że Inter­
net odpowiada na potrzeby człowieka na w iele różnych sposobów.
Można zatem  powiedzieć, że w irtualna rzeczywistość daje jednostce m ożli­
wość skorzystania z w ielości dostępnych w  niej form ekspresji i nieograniczone­
go bagażu doświadczeń innych użytkowników w  celu rozwiązania swoich pro­
blemów oraz szeroko rozumianego samorozwoju. Trzeba jednak pam iętać, że 
jednocześnie cyberprzestrzeń tworzy nowe bariery i nierówności, niosąc ze sobą 
w iele zagrożeń zarówno d la  jednostki, jak  i d la rodziny czy społeczeństwa.
N iebezpieczeństwa związane z użytkowaniem  sieci
Radochoński i W ańczyk (2004) uzależniają oddziaływanie Internetu na jego 
użytkowników od równowagi pomiędzy rodzajem a siłą w ięzi utrzym yw anych 
przez ludzi. Silniejsze więzi związane są z częstymi kontaktam i i głębszymi uczu­
ciam i, podczas gdy  więzi słabe są charakterystyczne d la  rzadkich kontaktów 
i powierzchownych emocji. Zdaniem badaczy, w  cyberprzestrzeni oba rodzaje 
więzi m ogą być przydatne w  kontaktach m iędzy ludźm i w ym ien iającym i się 
inform acjam i, k tórych nie m ogą uzyskać w  najbliższym  otoczeniu. Jed n ak  
w  tradycyjn ie kształtujących się relacjach, z silnym i w ięzam i łączy się bliskość 
fizyczna. Tymczasem Internet zmniejsza znaczenie dystansu fizycznego d la kształ­
towania się głębszych relacji. D latego autorzy tw ierdzą, że większość z nowych 
relacji zaw iązanych w  sieci będzie raczej słaba i powierzchowna.
Patologicznym sposobem w ykorzystania szansy na naw iązanie nowych re la­
cji interpersonalnych są zdrady dokonujące się w  cyberprzestrzeni. Ben-Ze’ev 
(2005) rozróżnia dw a pojęcia: cybercudzołóstw o, które polega na naw iązaniu po- 
zamałżeńskiej seksualnej relacji za pośrednictwem Internetu; cyb ern iew iern o ść  
można natom iast określić jako nielojalność, która podkopuje zaufanie do współ­
m ałżonka korzystającego z sieci. Zdaniem  autora, podstawowym i p rzyczyna­
m i powszechności cybercudzołóstwa  i cyb ern iew iern ości są: szeroka dostępność p art­
nerów, m niejsza bezbronność — a w ięc w iększe bezpieczeństwo psychiczne — 
i z pozoru znacznie mniejsze m oralne konsekwencje niż w  świecie rzeczyw i­
stym . Z jaw iska te postrzegane są przez użytkow ników  jako czynności słabiej
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wiążące się ze zdradą, gdyż zaw ierają w ięcej elem entów  w yim aginow anych , 
„w irtualnych”.
Mimo znaczącej psychologicznej realności odczuwanej przez osoby upraw ia­
jące cyberseks, większość ludzi nie uważa go za tak  realny m oralnie, jak  seks 
w  świecie rzeczywistym . Jed n ak  partnerzy zdradzani w  ten sposób zw ykle nie 
w idzą różnicy pomiędzy romansam i przebiegającym i w  cyberprzestrzeni a tra ­
dycyjnym i — brak kontaktu  fizycznego i spotkań w  realnym  świecie nie zm niej­
sza poczucia naruszenia zobowiązania do wyłączności. Cyberseks upraw ia się 
z praw dziw ą osobą i właśnie ta realna in terakcja czyni ten kontakt rzeczywi­
stym pod względem seksualnym — i moralnie problematycznym. Ben-Ze’ev (2005) 
podkreśla, że zbytn ia bliskość psychiczna partnerów przebywających ze sobą 
w  cyberprzestrzeni może zagrażać przyszłości relacji ze św iata rzeczywistego, 
zwłaszcza jeśli pojaw i się pragn ien ie urzeczyw istnienia w irtualnego romansu. 
Część osób zaangażowanych w  takie sieciowe relacje stopniowo poświęca coraz 
mniej czasu swoim bliskim  spoza cyberprzestrzeni i zaniedbuje codzienne obo­
w iązki. Zatem , uczucie naw iązane i rozwijane w  rzeczywistości w irtualnej może 
prowadzić do bardzo realnych kłótni małżeńskich i rozwodów. Zdaniem autora, 
te „w irtualne zw iązki” są najpoważniejszym zagrożeniem, z jak im  k iedyko l­
w iek m usiały się zmierzyć stałe relacje uczuciowe. Spowodowane jest to łatwo­
ścią naw iązyw ania takich sieciowych in terakcji, ich pryw atnym  charakterem  
i relatyw nie m ałym i kosztam i psychicznymi. Są uważane za ekscytującą alter­
natywę d la monotonnego życia codziennego.
Nie tylko osoby dorosłe m ogą mieć wpływ na kształt relacji w  rodzinie. Ko­
rzystanie z sieci przez młodzież (zwłaszcza w  celach kom unikacyjnych) również 
wprowadza istotne zm iany w  relacjach wewnątrzrodzinnych. B adan ia (Rado- 
choński, W a ń czyk, 2004 ) w skazują, że rodzice — świadomi znaczącej roli Inter­
netu w  życiu młodego pokolenia — w yrażają niepokój z powodu w ym iaru  czasu, 
jak i ich dzieci spędzają przy kom puterze. Z tego w zględu , w ie lu  z nich zm u­
szonych było do narzucenia dzieciom ograniczeń, np. w  postaci wyznaczenia 
lim itu  godzin, kontro low ania, z k im  się kon tak tu ją  czy instalow an ia dodat­
kowych urządzeń ograniczających korzystanie z sieci. K onflik ty na tle kom ­
pu tera  i Internetu szczególnie widoczne są w  rodzinach, gdzie o dostęp do jed ­
nego kom putera ryw a lizu je  k ilkoro  rodzeństw a. Radochoński i W a ń czyk 
donoszą, że najczęstszą przyczyną konfliktów jest chęć skorzystania z dostępu 
do sieci jednocześnie przez dwoje (lub więcej) z rodzeństwa albo spędzanie przy 
komputerze zbyt w iele czasu przez jedno z nich. Inna przyczyna rodzinnych 
konfliktów w yn ika z przekonania rodziców, jakoby sieć odciągała ich dzieci od 
wykonywania innych, bardziej pożytecznych form aktywności. Internet jest więc 
postrzegany jako „złodziej czasu” — i to, jak  pokazują w yn ik i powyższych ba­
dań, nie tylko przez rodziców, ale i przez dzieci.
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Z ank iety przeprowadzonej przez K. Śpiewak (2004) z kolei w yn ika, że p ra­
w ie 2/3 rodziców jest zdania, iż korzystanie z Internetu może narazić ich dzieci 
na samotność i izolację od rówieśników. Śpiewak przytacza również obawy ro­
dziców dotyczące tego, że długotrwałe i powtarzające się korzystanie z Interne­
tu  może spowodować, iż oni sami staną się mniej w iarygodni d la  swojego po­
tom stwa, a wartości, jak ie próbują im  przekazać, okażą się mało atrakcyjne — co 
w  efekcie może mieć wpływ na rozwój zachowań antyspołecznych u dzieci. Nie 
są to obawy bezpodstawne, ponieważ w  chaosie informacji, jak i panuje w  sieci, 
łatwo o zagubienie i ograniczenie um iejętności wyboru pomiędzy tym , co w ła­
ściwe i przydatne, a tym , co niewłaściwe, szkodliwe i zbędne. Zdarza się, że 
spędzanie znacznej ilości czasu w  fascynującym świecie w irtualnym , gdzie wszyst­
ko jest możliwe, gdzie każdy może kreować się na jakąś w yrazistą postać, p rzy­
nosi rozczarowanie rzeczywistością i ludźm i spoza cyberprzestrzeni.
J a k  pisze B iernat (2 0 0 2 ), nowym  zjaw iskiem  ku ltu ro w ym , zw iązanym  
z upowszechnieniem się przekazu cyfrowego jest cyb erk u ltu ra . Je j pojaw ienie się 
spowodowało, że w  środowisku człowieka można dziś wyróżnić swego rodzaju 
cybernetyczne hiperśrodow isko. Je st to zbiór różnorodnych bodźców, które docierają 
do człowieka za pośrednictwem urządzeń generujących tzw  rzeczywistość w ir­
tua ln ą  ( v ir tu a l r e a l i t y ). Składają się na n ią obrazy, dźw ięki, znaki, symbole 
i kody tworzące przestrzeń życia jednostki. W szystk ie te elem enty wchodzą 
w  interakcje z człowiekiem, oddziałują na niego i m ają określone konsekwencje 
(psychiczne, poznawcze, ideologiczne). Zdaniem  autora, można założyć, że 
w  niektórych szczególnych sytuacjach elem enty środowiska w irtualnego m ogą 
stać się czynnikiem  dezorganizującym  środowisko wychowawcze.
Cyberśrodow isko jako nowy typ środowiska wychowawczego niesie ze sobą 
zarówno korzyści, jak  i zagrożenia. Jednym  z bardzo ważnych wyzwań wycho­
wawczych jest problem moralności w  Internecie. W  cyberprzestrzeni m am y do 
czynienia z negatyw nym i zjaw iskam i znanym i ze św iata realnego, jednak spe­
cyfika sieci (m .in. duża dostępność wszelkich danych) sprawia, że w  przestrzeni 
w irtualnej w ystępują one szczególnie często. W  śród tych zjaw isk w ym ienić na­
leży przede wszystkim  pornografię, kradzieże i rozmaite formy uzależnień (Ro­
bak, 1999; W allace, 2004). Duża część dzieci i młodzieży korzysta z Internetu 
w  sposób nieadaptacyjny, np. zaniedbuje swoje obowiązki domowe i szkolne 
z powodu aktywności w  sieci lub  regu larn ie p rzegląda w itryny pornograficzne. 
Jedne z badań w skazują, że praw ie 30%  dzieci korzystających z łączy interneto­
wych zagląda na strony zawierające pornografię (Legutko, 2002).
Jed n ak  nie tylko rodzice m ają powody do niepokoju w  zw iązku z wpływem 
nowych mediów na użytkow ników  E. Polak (2004) zauważa, że osłabieniu u le­
g a  in tegrujące oddziaływanie tradycyjn ie socjalizujących instytucji społecznych, 
takich jak  państwo, partie polityczne, szkoły, zakłady pracy, środowisko loka l­
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ne, kościoły, czy właśnie rodzina. Coraz szybszy przepływ informacji i zw iększa­
jący się ich zasięg w ym ykają  się spod wszelkiej kontroli, przyczyniając się do 
rozproszenia władzy i autorytetu . M aleje prestiż rodziców oraz innych „przy­
wódców” społecznych, których autorytet w yn ikał m .in . z tego, że dysponowali 
n iegdyś w iększą w iedzą. W  zw iązku z tym , narasta poczucie chaosu, zagub ie­
nia i izolacji.
W spółczesna technika powoduje zm ianę sty lu  życia. E lektroniczny przekaz 
wytworzył pełen pośpiechu, u ty lita rny j ę zyk. W aż ne jest szybkie tempo przeka­
zywania wiadomości — krótkie proste zdania, oszczędność w  słowach, brak ja ­
k iejko lw iek refleksji (ponieważ brakuje na nią czasu). S tyl ten przenosimy do 
naszego życia i kontaktów  m iędzyludzkich. Efekt jest tak i, że Internet w praw ­
dzie przyśpiesza obieg informacji, ale oszczędzając czas, paradoksalnie skłania 
użytkowników do ciągłego pośpiechu i niedbałości o formę przekazu (H endry- 
kowski, 2005).
Powyższe rozważania nie wyczerpują tematu, a stanowią zaledwie próbę przed­
staw ienia wybranych aspektów obecności w  życiu rodzinnym nowego m edium , 
jak im  jest Internet. Jed n ak  już można zauważyć, że nie istnieje jednoznaczna 
odpowiedź na pytan ie, w  jak i sposób Internet wpływa na funkcjonowanie ro­
dziny, bowiem w  zależności od sposobu, w  jak i się z niego korzysta, stanowi on 
zarówno szansę, jak  i zagrożenie. Sieć w  pew ien określony sposób wpływa na 
rodzinę, ale też konkretna sytuacja rodzinna może wyznaczać siłę oddziaływa­
nia i miejsce, jak ie Internet zajm uje w  rodzinie jako „nowy dom ownik”. Co 
więcej, okazuje się, że ta sama aktywność może przynosić korzyść jednostce, 
a jednocześnie szkodzić rodzinie jako całości.
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